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^ j d y b y  mi mówić przychodziło przed mniey ośv ieconym 
y mniey cnotliwym zgromadzeniem, niz ieft to, które W y  

iHadacie, Nayiaśnieyfze Stany,  bardzo niezręcznie poltapiłb n 
fobie, zabierane Gios  w materyi rozdawnictwa Urzędów, przez 
Paćta Conventa Nayiaśnieyfzemu Panu warowanego. I ieuni- 
knałbym zapewne podeyrzenia, iz iako przy boku Jego Króle- 
wfi{iey Mości od młodości moiey prawie wychowany, zaufaniem 
kil kona fiolet nim zafzczycon)^, łafkami obdarzony, zbyt może 
łatwo fkłonny ieftem utrzymywać wfzyitko t o , coby mi zle
cono; popierać układy, których korzyści ofobifte zrgczniey 
dzielić fam mógłbym ; a przynaymniey, że iezeli nie zamiarom 
ambicyi lub ch ciw ości , to obowiązkom wdzięczności y przywią
zania, w fprawowaniu funkcji  Poieliliiey , ulegam. W takim 
położeniu , bez wątpienia mowa moia nietylko żadnego 
dobrego, co da iftoty rzeczy,  niefprawihiby fkutku* ale nawet

http://rcin.org.pl



yrzy-moflaby może nie powetowaną krzywdę charakterowi, któ
rego iednak (plamic dla żadnych naypomyślnieyfżych widokow 
w życiu moim niemyślę, y ze mig B Ó G  od tego niefzczęścia u- 
chowa, mam nadzieię. A  zatym roftropność radziłaby mi podo
bno zoftawać raczey w milczeniu, żebym Królewikiemu Prawu 
niezręcznością, a włafney reputacyi  podaniem fis w ochydne po- 
deyrzenie niezafzkodził.

Lecz  nie powinienem mieć podobney boiaźni, mówiąc wo-  
bliczu tych Mężów, których światło, rozeznać doficonale, po- 
trafia obowiązki człowieka publicznego, od związków w pożyciu 
prywatnym; których Cnota y  przykład uczy,  iak poftepuiąc w 
pełnieniu Urzędu proftą drogą, nienależy ulegać, ani włafnym 
widokom, ani cudzym mniemaniom; gdy przytym mogę śmia
ło wyznać, y  nawet fiowem poczciwym zaręczyć,  że kontent 
zupełnie z domowey, acz pomierney, ale fpokoyney sytuacyi  
moiey; przeftaiąc na fzcześliwym przeznazeniu, które mię w tak 
znacznym gronie pracujących około dobra powfzechnego mie
ścić iię na terażnieyfzzm Seymie dozwoliło, zkąd y  na mnie 
choć w naymnieyfzey cząftce fpłynie z a lzc zyt  y  chlubna pa
miątka cnotliwego Urzędowania; na tym iuź wizelkie widoki 
ambicyi y  chciwości moiey ograniczam. Nie będąc tedy kon* 
Łurrentem do żadnego Urzędu, co wyraźnie y publicznie mam 
iobie za chlubę oświadczyć, tym wolniey, iako Poleł o fzafun- 
ku Urzędów mowie.

u

Nie próżno Cnotliwi Przodkowie Nafi ten fza fu n e k  w Ręku 
Krolow złożyli . Niepzóżno przykładem ich , y My fami też 
Prerogatywę Wafzey Królewlkiey Mości w Paktach Konwentach 
zaprzyfięgliśmy. Trofkliwy o wolność Naród, chcąc ile zewfząd 
od przemocy obwarować, gdy Królowi moc fzkodzenia komuż- 
kolwiek odiął, moc czynienia dobrze, moc nadgradzania zallug, 
moc wywyżfzania na Urzędy, dla przewagi wynofzącey fię nad 
równość dumy możnych, iako dzielną Rządu fprężynę, w ręku 
Pana zoftawił. Chcemyż Króla mieć wcale nieczynnym y nawet 
nieużytecznym pofągiem? Tym  famym utworzemy kilkunaftu 
Królów, z pomiędzy równych nam Obywatelow* którzy uboż-
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fzych; lub kolei a, lub wzajemnie, na fprzeciwieniefię iedni dru- 
gim w dogodne fwym widokom wciągaiąc czynności, nieiako 
Wfpoł - Braci, ale niewolnikow traktować nas będą. Gdy ie- 
dna Familia gorę weźmie, gdy iey kredyt y przemoc trwać bę
dzie, inne wfzyftkie umilknąć mufzą, póki znowu niektóre uży
ciem fekretnych fprężyn, upragnioney kolei nie dopadną. Nie 
fam Tron Nayiaśn: Stany,  może trworzyć Polaka o zgubę wolno
ści. Ja fig boię zewiząd, gdzie może być na złe użyta  władza, 
lub powaga. Podział w należytey proporcyi powagi prawney, 
opiekę uciśnionemu zabeśpiecza. Któ ż  z Nas niewidział, nawet 
w ciągu teraźnieyfzego Seyrnu, iak wdanie powagi JKMci w tru
dnych razach, y grożących nie iednemu w TzozególnościObywa
telowi ciężkim zmartwieniem, ftało fię przecież ikuteczną tarczą 
od pocifku na niewinnego? O  iakby nam źle było, gdybyśmy 
w podobnych przypadkach, albo Króla nie mieli, albo patrzyli na 
poftać Jego zupełnie nieczynny, niedołężny y  nikomu źadney po
mocy dać niemogącą,

Jeżeli iedna Ofoba maiąca w Twych ręku rozdawnićtwo Urzę
dów, może błąd popełnić, lub uwieść fię względemQ czego fkut- 
ki wfzakże poprawione być mogą przez moc Sądowniczą ) ieft- 
że iuz od tych  nieprzyzwoitości  wolna iakakolwiek Elekcya? Nie 
dociśnież fię tam podobnież przyiaźń, łub nienawiść? Komuź na- 
refzcie znośnieyby było czafem ulegać, czy omyłce fwego K ró 
la, c zy p rze m o cy fvv e go S ąfi ad a?

A l e  te y  tym podobne uwagi, mogłyby być przydatne w 
tenczas, gdybyśmy dla nowo - wftepuiącego na Tron Pana, iuż 
tu warunki układali; zbytnie zaś zdaie fię teraz, i mniey potrze
bne, kiedy Paćta Conventa, Świę ty  Narodu z Królem Kontrakt, 
wfkazuią nam iafne prawidło, czego fię w tey mierze trzymać ma
my. Nikt z Nas tu i na moment niepowątpiwał, ae Seym 1775.  nie 
powinien był, ani miał moc/, naruizać Kontraktu tego; żeś W. K. 
Mość niemiał na nim tey zupełney wolności, ktorey dofkonałe u ż y 
cie dałoby dopiero rzetelne znaczenie i wagę Iłowom, wopifie R a 
dy o zrzeczeniu fię przez Wafzą Królewiką Mość Prerogatyw 
Tronu umiefzczonym, że Seym teraźnieyfzy wfzyftkie opify R a 
dy, a przeto y  wyż wfpomniony wyraz, o zrzeczeniu fię Pańfkim,
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zupełnie uchyliły ze zatym pierwiaftkowego warunku P.ftoram 
Conveutorum, « k o  mc prócz przemocy,  narulzyć n i .  morfo v 
Juz nie narufza, tak tenże trwa w całey fwoiey ważności

Uprafzam z mieyfca mego JW. M arfz . łka  Seymowego, aby 
raczy ł  fię zapytać Stanów Seymuiijcych, czyli  zgoda ieft na to, 
ażeby ulumjwizy raz te  przefzkodę, którey fundament acz (la- 
by, left .uz uchylony z opiłem Rady Nieuftaiijcey, zoftalo wolne 
użycie  Nayiasmeyfzemu Panu Prerogatywy Paktami Konwent«, 
mi Mu warowaney. ktorey,  iak powlżechny odgłos Jzby wielo-
krotnie dai iie fiylzec.mkt zaprzeczać ani chce, ani może.
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